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1. GENEZA.

      Historia policji odrodzonego państwa polskiego rozpoczyna się w 1914r. Wybuch I Wojny Światowej spowodował ewakuację z zachodnich terenów Kongresówki cesarskiej administracji. Zadania związane z zapewnieniem na tych terenach, do czasu nadejścia wojsk niemieckich, porządku i bezpieczeństwa publicznego podejmowały powoływane przez lokalne komitety obywatelskie – straże obywatelskie. Najwcześniej formacja taka powstała pod koniec lipca 1914 r. w Zagłębiu Dąbrowskim. Niemieckie władze okupacyjne przez kilka miesięcy tolerowały jej działalność. 

      W Kaliszu, powołany po ustąpieniu Rosjan, Komitet Obywatelski przekształcił w dniu 2 sierpnia 1914 r. pozostawioną policję, w straż obywatelską. Organem tym kierował były komisarz policyjny Mikołaj Kostienko, podlegający prezydentowi miasta Bronisławowi Bukowińskiemu. Służbę w straży pełnili byli policjanci, Polacy (m.in. post. Wiktor Karasiński) i Rosjanie. Posterunki policyjne rozstawiono wówczas przy ważniejszych obiektach użyteczności publicznej, na mostach, a w obrębie miasta nasilono służbę patrolową. W dniu 4 sierpnia 1914 r. żandarmeria niemiecka rozbroiła jednak tę formację, umieszczając Polaków w więzieniu w Poznaniu, a Rosjan kierując do obozów jenieckich. 

Bezpośredni związek z przyszłą policją państwową ma działalność Straży Obywatelskiej m. Warszawy. Jej historia rozpoczęła się w lipcu 1915 r., gdy w związku z przewidywanym opuszczeniem miasta przez administrację rosyjską przygotowywano przejęcie przez Polaków spraw związanych z porządkiem publicznym i bezpieczeństwem mieszkańców. Warszawska Straż Obywatelska rozpoczęła działalność w dniu 4 sierpnia 1915 r. Funkcjonowała ona przez cały okres okupacji niemieckiej, przechodząc reorganizacje zmierzające do profesjonalnego   doskonalenia   w   zakresie   utrzymania w mieście porządku i 

-   4   -

zwalczania przestępczości kryminalnej. Z dniem 31 stycznia 1916 r. formację tą przekształcono w zawodowy organ policyjny – Milicję Miejską m. Warszawy.

      Jesienią 1918 r., w związku z przejmowaniem na terenach okupacji austriackiej i niemieckiej w byłej Kongresówce coraz szerszych zadań przez administrację polską, powoływano liczne organizacje o charakterze policyjnym. W zależności od warunków lokalnych miały one rodowód polityczny, związany z partiami politycznymi (np. milicje ludowe) lub podporządkowane zostały administracji samorządowej (np. milicje miejskie). Pierwsze zmierzały do przeciwstawienia się przede wszystkim przeciwnikom politycznym, drugie natomiast dążyły do zabezpieczenia ładu i porządku w rejonach ich działania. Całkowite przejęcie przez administrację polską zadań w zakresie porządku i bezpieczeństwa następowało z chwilą opuszczenia danego terenu przez władze okupacyjne i zaborcze. W Krakowie sytuacja taka wystąpiła w ostatnich dniach października 1918 r., w Lublinie od 6 listopada 1918 r., a w skali byłej Kongresówki datą przełomową był dzień 11 listopada 1918 r.

     W Kaliszu w tym dniu Sztab Wojskowy Ziemi Kaliskiej zarządził zaciąg do straży obywatelskiej. Pierwsi ochotnicy podejmowali służbę wartowniczą przy wyznaczonych obiektach, zastępując rozbrajane posterunki niemieckie. W ciągu kilku dni do służby w tej formacji zgłosiło się ponad 1000 osób. Liczną grupę stanowili uczniowie starszych klas gimnazjalnych, z których utworzono kilka kompanii, tzw. uczniowskich oraz jedną harcerską. Komendantem Kaliskiej Straży Obywatelskiej został por. Janusz Dzierżawski. Formacja ta działała do połowy grudnia 1918 r. 

      Jednocześnie w dniu 11 listopada 1918 r. na posiedzeniu Rady Miejskiej Kalisza zapadła decyzja o powołaniu zawodowego organu policyjnego – milicji miejskiej, którego zadaniem było zapewnienie porządku w mieście i zwalczanie przestępczości kryminalnej. Komendantem został Zygmunt Mrowiński.       Zatem w Kaliszu do połowy grudnia 1918 r. na rzecz bezpieczeństwa obywateli
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i porządku w mieście współdziałały ze sobą oddziały wojskowe POW, straż obywatelska oraz milicja miejska. 

      W okresie wojny polsko – bolszewickiej (1919-1920) reaktywowano w Kaliszu (tak jak w skali całego kraju) straż obywatelską, wspomagającą policję w służbie na stałych i dodatkowych posterunkach. Kaliska straż takie wspomagające działania podjęła już doraźnie w styczniu 1919 r. w związku z informacjami, iż na trenie miasta działać może antypaństwowa grupa wywrotowa. 

      Z początkiem 1919 r. w skali całego odrodzonego państwa działały dwie formacje policyjne – milicja ludowa i policja komunalna. Ta ostatnia w szeregu miejscowościach miała różne nazwy. Od lutego 1919 r. trwał proces ich scalania zmierzający do powołania jednolitego państwowego organu policyjnego. Istotne znaczenie dla tych przedsięwzięć miała ustawa o Policji Państwowej z dnia 24 lipca 1919 r. oraz ustabilizowanie się sytuacji militarno – politycznej kraju. Stopniowo następował proces scalania służb policyjnych działających poza terenem byłej Kongresówki. W dniu 20 lipca 1919 r. w strukturę Policji Państwowej włączono służby policyjne województw kresowych, 12 listopada 1919 r. wcielono do PP żandarmerię polową i policję wojskową z terenu b. Galicji, 11 czerwca 1920 r. podporządkowano policję b. zaboru pruskiego, a 26 lipca 1922 r. włączono w strukturę Policji Państwowej – Policję Litwy Polskiej. 

      Tym samym zakończony został proces unifikujący służbę policyjną na całym obszarze kraju.

2. POLICJA ZIEMI KALISKIEJ W LATACH 1918 – 1939.

                 Funkcjonująca od 11 listopada 1918 r. w Kaliszu Milicja Miejska     podlegała tym samym procesom reorganizacyjnym, jak i organy policyjne innych miast.  Od wiosny  1919 r.  jako policja komunalna wchodziła w skład II 
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Okręgu Policji z siedzibą w Łodzi. W 1938 r. komendę powiatową PP w Kaliszu podporządkowano XI Okręgowi PP w Poznaniu. 

                 Znaczącą rolę w organizacji kaliskiego garnizonu policyjnego mieli komendanci komendy powiatowej – Zygmunt Mrowiński (do 1920 r.), pkom. Weinkranc Wesołowski (1923 ), pkom. Józef Nowak i ostatni nkom. A.Litwiński. Wśród pierwszych, którzy zgłosili się do służby w policji w Kaliszu byli m. in.: Wiktor Karasiński, Adam Kozłowski, B. Robaczyński, Franciszek Tabaka, Talarek i Walenty Ugorny. Posterunkowy B. Robaczyński był carskim więźniem politycznym, przeżył katorgę Sybiru, był legionistą.       W dniu 8 lutego 1939 r. został odznaczony srebrnym medalem za długoletnią służbę. Z końcem lutego 1939 r. odszedł ze służby na zaopatrzenie emerytalne. 

                 Do służby w policji wstępowali byli legioniści m.in.: Sabin Baczyński, H. Brajczewski, J. Ferdynus, A. Grubski, Romuald Kabulski, J. Walczyński. Żołnierzem korpusu polskiego gen. Dowbora Muśnickiego był Stanisław Szurmiński. 

                 Na początku lat dwudziestych do policji w Kaliszu wstępowali zdemobilizowani żołnierze Wojska Polskiego, uczestnicy wojny polsko – bolszewickiej, m.in.: Michał Binduga (uciekł z obozu jenieckiego w Ostaszkowie w 1920 r.), Władysław Biernacki (żołnierz 29 p.p. w Kaliszu od 11 listopada 1918 r., uczestnik Powstania Wielkopolskiego), Józef Kaźmierczak (żołnierz POW w sztabie w Kaliszu od 11 listopada 1918 r., obrońca Lwowa), Józef Rapalski i Piotr Szypura. 

                 W następnych latach do służby policji wstępowali kandydaci po wzorowo odbytej służbie wojskowej , np. Gustaw Stankiewicz. 

                 Niektórych z nowo przyjętych i przeszkolonych zawodowo policjantów kierowano   służbowo   do   pracy   na   Wileńszczyźnie,  np.  Józef  Kowalczyk

      ( od 1920r. do 1926r ). Był także proces odwrotny , że do służby w Kaliszu kierowano   przeszkolonych   funkcjonariuszy   z  innych regionów kraju, np. w 
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1925r z Piotrkowa Trybunalskiego przeniesiono Piotra Jarzębskiego ( w Policji od listopada 1918r).

                 W strukturze kaliskiej policji do 1927r. funkcjonował pododdział konny. Służbę w nim pełnił  m.in. Stanisław Szurmiński . Służba w policji łączyła się z ofiarami. Do 1925 r. w skali ogólnokrajowej w walce z przestępcami kryminalnymi oraz w ochronie granic, zwłaszcza wschodnich, w tym również z Litwą, zginęło ponad 500-set policjantów. Służba policyjna na ziemi kalisko-ostrowskiej wprawdzie nie była tak jak na wschodzie niebezpieczna, jednak i na tym terenie policjanci stali się ofiarami przestępców. W dniu 12 grudnia 1921r. zamordowany został post. Talarek z Kalisza , a później post. Jan Kujawa.

                 W rejonie komendy w Ostrowie Wlkp. w latach 1919-1924 śmierć z ręki przestępców kryminalnych w trakcie wykonywania zadań służbowych ponieśli: post. Jan Gabrysiak , post. Józef Kicki, st.post Zdzisław Kowalewski, post. Józef Pachoński i post. Jan Pelc.

      Pierwsi komendanci komendy powiatowej organizowali kursy szkoleniowe dla nowo przyjętych na stanowiska posterunkowych. Trwały one sześć tygodni.

      Wyróżniający się w służbie kaliscy policjanci awansowali na wyższe stanowiska, np. współorganizujący komendę powiatową Wróblewski objął w 1922r. stanowisko komendanta okręgowego w Łodzi, drugi w kolejności komendant Weinkranc  przeniesiony został do komendy głównej. Awansował również komendant Wesołowski, w latach trzydziestych Józef Nowak. 


Za zaangażowanie w służbie funkcjonariusze policji honorowani byli m.in. medalami za długoletnią służbę. W dniu 8 lutego 1939r. srebrnym medalem odznaczeni zostali: przod. W. Braun kal,  przod. A. Sztark, st. post. B. Robaczyński , st.post. A. Masałecki, st. post. S. Dominiak, st. post. W. Tomaszewski, st. post. S. Zdunowski, post. J Żubrowski, post. Gruszczyński.

                 W komendzie powiatowej w Kaliszu organizowano praktyki zawodowe słuchaczy szkoły oficerskiej. W 1939r. staż taki odbywał m.in. kpr.pchor. Danielewicz.  Poza służbą  policjanci  kaliscy aktywnie uczestniczyli w różnych 
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zalecanych przez komendę główną, zajęciach i zawodach  sportowych. W latach dwudziestych osiągnięcia w biegach odnotował post. Piotr Jarzębski. W latach trzydziestych czołowym tenisistą stołowym był st. post. S. Pańczyk, w strzelaniu czołowe miejsce w skali całej służby osiągali przod. Sabin Baczyński i przod. W. Braun kal. W 1939r. wyróżniającymi się w wieloboju zawodnikami byli : post. W. Augustyniak, post. J. Chabinka i post. W. Wojtczak.

                 Staraniem funkcjonariuszy wybudowano nad rzeką Prosną przystań kajakową wraz z zapleczem socjalnym. Drugim obiektem służącym spotkaniom towarzyskim i środowiskowym była świetlica w budynku przy ul. Pułaskiego. Jedną z nielicznych organizacji, do których mogli należeć policjanci był Polski Związek Zachodni. Członkiem zarządu okręgowego tej organizacji był komendant powiatowy PP nkom. A. Litwiński. Wiosną 1939r. policjanci garnizonu kaliskiego włączyli się w akcję zbierania pieniędzy na fundusz obrony narodowej. W dniu 5 maja 1939r. zebrali łącznie kwotę 6686 zł. Ponadto przod. T. Kasowski przekazał na ten cel złotą obrączkę, a st. post. W. Kasprzak ofiarował złoty pierścień. W miesiącach wiosenno-letnich 1939r. w sytuacji bezpośredniego zagrożenia agresją niemiecką policjanci kaliscy nasilili działania rozpoznawcze w środowisku niemieckim. W maju 1939r. udało się im wykryć i aresztować 6-cio osobowa grupę Niemców spod Cekowa, którzy usiłowali nielegalnie przekroczyć granicę polsko-niemiecką. Funkcjonariusze pionu politycznego (M. Drytkiewicz, J. Kaźmierczak) z kolei przejęli nadesłaną z Niemiec przesyłkę z ukrytym materiałem wybuchowym. Pod koniec sierpnia 1939r. rozpoznano w Kaliszu aktywność grupy miejscowych Niemców, przygotowujących się do dywersyjnego wystąpienia. Siłami policyjnymi zorganizowano obławę na uczestników tajnego zgromadzenia poświęconego temu działaniu i aresztowano ich. Udział w tej akcji wzięli m.in. przod. Sabin Baczyński- dzielnicowy z ul. Szopena i Złotej, o którego, za takie działanie, dopytywało się gestapo w pierwszych miesiącach okupacji. Po ogłoszeniu mobilizacji   (   30   sierpnia   1939r.   ) policja   kaliska przystąpiła do realizacji 
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zadania wynikającego  z „Elaboratu unieruchomienia” ( zarz. MSW z 23 maja 1939r .). Dokument ten nakazywał internowanie Niemców, zwłaszcza tych, których rozpoznano jako szczególnie niebezpiecznych z uwagi na bezpieczeństwo państwa polskiego. W dniu 31 sierpnia 1939r. zorganizowano pierwszy transport internowanych do obozu w Berezie Kartuskiej. Dowódcą konwoju został post. Stanisław Stefański . Do 3 września 1939r.kontynuowano akcję aresztowania Niemców i konwojowania ich na wschód. 

3. WRZESIEŃ 1939 r.

                 Korpus Policji Państwowej był kadrowo, logistycznie i moralnie przygotowany do działania w warunkach wojny z niemieckim agresorem . W założeniach stanowić miał część sił zbrojnych, zapewniając bezpieczeństwo wewnętrzne na zapleczu frontu. W połowie sierpnia 1939 roku decyzją komendanta głównego wstrzymano urlopy dla policjantów m.in.: województwa poznańskiego, a w dniu 29 sierpnia 1939r. zarządzono mobilizację policji . W wyniku tej decyzji korpus policyjny w skali całego kraju wzmocniony został kadrowo, podczas gdy z jego szeregów zmobilizowano na potrzeby armii tylko niewielką grupę specjalistów niezbędnych w pododdziałach bojowych. W dniu wybuchu wojny proces wzmacniania kadrowego objął na ogólnych zasadach garnizon kaliski. Do służby powrócili policjanci-emeryci. Morale policjantów było bardzo wysokie. Zdawali sobie doskonale sprawę  z powagi sytuacji, zagrożenia osobistego i ich rodzin. Niektórzy w ostatnich dniach 1939r. przenieśli swoje rodziny poza Kalisz, aby uchronić je przed skutkami działań wojennych, a samemu móc całkowicie poświęcić się wykonywaniu zadań służbowych. Policjanci rozumieli istotę ciążących na nich obowiązków wykazując dyscyplinę. 

                 Jednym z wyrazów takiej postawy było wykonywanie rozkazu o konwojowaniu   internowanych   Niemców   w   trakcie   działań  wojennych, w 
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atmosferze nasilającej się paniki obejmującej ogół ludności cywilnej i instytucji państwowych. Posterunkowi Michał Binduga i Piotr Szypura opuścili Kalisz w dniu 3 września 1939r. jako jedni z ostatnich policjantów, konwojując Niemców do obozu w Berezie Kartuskiej. 

             Kolejnym przejawem zdyscyplinowania było podejmowanie zadań służbowych w różnych warunkach występujących na ewakuacyjnych szlakach. Posterunkowy Stanisław Szurmiński  samorzutnie przystępował do regulowania ruchem na drogach, usiłując rozładować  korki i uporządkować ruch kolumn ewakuacyjnych. Widziany był w takich działaniach pod Uniejowem, Łęczycą i innych miejscowościach na drodze jego przemieszczania się na Wschód. Trzecim wyrazem prezentowanej postawy moralnej było bezwarunkowe występowanie w mundurze policyjnym. Bez względu na okoliczności munduru tego zdjąć nie chcieli. Nie pomogły w tym względzie prośby żon i rady kolegów. Nie dopuszczali w ogóle myśli o możliwości zdjęcia munduru. Dopiero w końcowym okresie ewakuacji, po 17 września 1939r. nieliczni policjanci założyli ubranie cywilne i tym nielicznym udało się uniknąć niewoli radzieckiej i powrócić do Kalisza ( np. st. post. W . Tomaszewski). Przejawem postawy moralnej policjantów było ich uporczywe, pełne determinacji dążenie do rejonu koncentracji – Kowel, dokąd zmierzali pojazdami, rowerami, a w końcowym okresie także pieszo. Po drodze doświadczali skutków nalotów lotnictwa niemieckiego (Uniejów, Łęczyca, Dęblin, Lublin, ), ostrzału ze strony dywersantów niemieckich, a na koniec wrogiego, na ogół do nich, stosunku ludności ukraińskiej oraz uzbrojonych grup tamtejszych nacjonalistów. 

                 Jakkolwiek rozkaz o ewakuacji policji z województw zachodnich wydany został w dniu 3 września 1939 r. proces ten rozpoczął się samorzutnie w momencie agresji niemieckiej . Rano w dniu 1 września 1939 r. st. post. Walenty Grocholski z posterunku nadgranicznego w Goli uciekał przed wojskami   niemieckimi - rowerem,  w   mundurze   i   z bronią – kierując się do
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macierzystej komendy. Stamtąd, wraz z innymi policjantami udał się na ewakuacyjny szlak przez Wieluń , Lublin, Łódź w kierunku na Tarnopol. Podobnie postąpili : Edward Kalita (komendant posterunku PP w  Grabowie, st. post. Mateusz Kołoszczyk i st. przod. Józef Szewczyk –komendanci posterunków z okolic Grabowa. Kaliska komenda państwowa PP ewakuowała się w trzech rzutach . W dniu 1 września 1939r . wszyscy policjanci otrzymali 3-miesięczną odprawę, a w południe sformowano pierwszą grupę ewakuacyjną. Byli  w niej m.in.: st .post . Józef Kowalczyk i przod. Czesław Staszewski. Grupą dowodził przod. Józef Jabłoński. Grupa umundurowanych i uzbrojonych policjantów przemieszczała się rowerami do miejsca koncentracji policji z rejonów północno-zachodnich- do Kowla. Tego samego dnia ewakuowano samochodem tajną dokumentację Wydziału Śledczego KPPP oraz materiały tajne urzędu starosty powiatowego. Dowódcą konwoju był przod. Adam Kozłowski, a towarzyszył mu st.post. Gustaw Stankiewicz. Miejscem docelowym był również Kowel. Do grupy dowodzonej przez przod. Józefa Jabłońskiego, przesuwającej się po trasie  Uniejów, Łęczyca, Dęblin dołączały grupy policjantów zbierających się w wyznaczonych miejscach zbiórek. W ten sposób ewakuowały się załogi posterunków położonych na kierunku ewakuacji. W dniu 5 września 1939r w okolicy Łęczycy kolumna ewakuacyjna policji ( nie tylko policjanci kaliscy) liczyła ok. 300 osób. W dniu 2 września 1939r. udała się na ewakuację zasadnicza część kaliskich policjantów pod dowództwem komendanta powiatowego nkom. A. Litwińskiego. Policjanci wyjechali autokarem, w umundurowaniu i z bronią, kierując się na Łowicz, Warszawę do Kowla . Trzeci rzut ewakuacji nastąpił w dniu 3 września  1939r., gdy ostatni policjanci, konwojując internowanych Niemców, udali się na Wschód. W dwóch rzutach ewakuowała się załoga posterunku w Pleszewie. W dniu 2 września 1939r. udał się do Warszawy komendant przod. Kornel Widyński utrzymując z posterunkiem kontakt telefoniczny. Tego samego dnia post. Stanisław    Jóźwiak    i    Jan    Urbański   konwojowali   dwóch internowanych 
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Niemców do więzienia w Gnieźnie. Pozostali policjanci ewakuowali się rowerami w dniu 3 września 1939r. po trasie Chocz, Łowicz, Warszawa. Gdy dotarli do stolicy kontynuowali marsz na wschód. Kolumny ewakuacyjne policjantów, zmieszane z uciekającą na Wschód ludnością cywilną, narażone były na skutki nalotów lotnictwa niemieckiego. W dniu 3 września 1939r. na skutek bombardowania zginęli pod Łowiczem : nkom. A. Litwiński i jego kierowca post. M. Basiński. 

                 W miarę upływu czasu , zwłaszcza po przekroczeniu Wisły, zmniejszyły się liczebnie grupy ewakuacyjne policjantów, ulegając rozproszeniu. Niemniej ci, którzy postanowili wykonać rozkaz o koncentracji w okolicy Kowla uparcie, tworząc grupy w ramach posterunków ( np. grupa pleszewska ) czy komend-dążyli na Wschód. W gorszej sytuacji byli policjanci, którzy konwojowali internowanych Niemców. Policjanci z Pleszewa po przekazaniu Niemców w więzieniu w Gnieźnie, dołączyli do swojej grupy. Natomiast kaliscy konwojenci nie dotarli z internowanymi do wyznaczonych miejsc. O ich losach informowali konwojowani Niemcy, którzy w październiku 1939r. powrócili do Kalisza. Stwierdzili mianowicie, że kaliscy policjanci obchodzili się z nimi poprawnie. Po 17 września 1939r. znajdując się w okolicy Brześcia n/ Bugiem, w związku z zagrożeniem radzieckim uwolnili Niemców, a sami usiłowali dostać się do granicy rumuńskiej. Policjanci z jednej strony obawiali się niewoli radzieckiej, a z drugiej represji niemieckich za udział w aresztowaniach i konwojowaniu Niemców.  

4. NIEWOLA.

      Datą przełomową dla kaliskich policjantów znajdujących się na wschodnich terenach kraju był dzień 17 września 1939r. –moment agresji radzieckiej na Polskę . Będąc na ewakuacyjnym szlaku nie wiedzieli o nowej, groźnej dla nich sytuacji.  Podążający  do  Kowla  rowerem  Józef Kaźmierczak dowiedział się o 
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niej z lektury ulotek propagandowych rozrzuconych przez radzieckie samoloty. Zdołał zatem na czas zawrócić. Inni, np. Franciszek Tabaka czy Władysław Biernacki wycofali się z trasy i skierowali na Zachód na wieść, że zbliżają się  pododdziały Armii Czerwonej. Znaczna jednak część kaliskich funkcjonariuszy, niewiadoma zagrożenia, kontynuowała marsz do wyznaczonych wcześniej rejonów koncentracji. Z pośrednich, uzyskanych pod koniec 1939r . relacji, rodziny niektórych funkcjonariuszy dowiedziały się o okolicznościach aresztowania ich najbliższych. Relację taką przekazał np. st. post. Władysław Tomaszewski  ewakuujący się w zasadniczej kolarskiej grupie kaliskich policjantów. W dniu 18 września funkcjonariusze ci dotarli na przedmieścia Równego. W trakcie odpoczynku zaatakowała ich i rozbroiła bojówka ukraińskich nacjonalistów, która czyniąc przygotowania do ich rozstrzelania umieściła policjantów w stodole. W pewnym momencie Ukraińcy spostrzegli, że w ich kierunku zmierza pododdział wojskowy. Sądząc, iż żołnierze polscy spieszą policjantom z odsieczą, odstąpili i rozpierzchli się. Okazało się jednak , że była to czołówka Armii Czerwonej. Ich dowódca polecił wszystkim Polakom położyć się na ziemi i po pobieżnym sprawdzeniu kim są zwolnił osoby w cywilnym ubraniu, którym polecił oddalić się. Dzięki temu dwaj policjanci z Kalisza, w tym Władysław Tomaszewski uniknęli niewoli radzieckiej i powrócili do Kalisza. On zatem informował żony funkcjonariuszy o okolicznościach aresztowania ich mężów m.in. post. Michała Bindugi, st. przod. Józefa Rapalskiego, przod. Czesława Staszewskiego i post. Piotra Szypury. Inna grupa ujęta została w dniu 19 września 1939r. w Kowlu. Rodzina przod. Adama Kozłowskiego, która dotarła do tej miejscowości w kilka dni później , dowiedziała się, że NKWD zgromadziło ujętych policjantów na stadionie miejskim i wywiozło do obozu. W tej grupie m.in.: st.post . Józef Kowalczyk, przod. Adam Kozłowski i st. post. Gustaw Stankiewicz. W okolicy Tarnopola, dokąd dotarli niektórzy kaliscy policjanci aresztowany został przod. Sabin  Baczyński.   Na   wieść   o  zagrożeniu ze strony Armii Czerwonej grupa 
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policjantów z Pleszewa postanowiła rozdzielić się i wracać do miejsca zamieszkania. W okolicy Przemyśla ok. 20 września 1939r. bojówka ukraińskich nacjonalistów aresztowała i odstawiła do więzienia w Przemyślu następujących policjantów z pleszewskiego posterunku :post. Bzymka, st.post Jana Dominiczaka, post. Stanisława Figana, post. Stanisława Jóźwiaka, post. Władysława Lange i st post. Jana Urbańskiego. Po kilku dniach przewieziono ich do obozu w Pawliszczew Bór. W październiku 1939r. w obozie tym osadzono ujętych przez  Ukraińców pomocniczych policjantów z Pleszewa: Stanisława Okoniewskiego i Piotra Pilarczyka. Jeńcy przesłuchiwani byli przez funkcjonariuszy NKWD. W połowie listopada zawodowych policjantów wywieziono do obozu w Ostaszkowie, a pomocniczych zwolniono i przekazano w trakcie wymiany jeńców stronie niemieckiej.

                 Sposób postępowania z ujętymi na terenie okupacji radzieckiej policjantami , o ile nie zostali rozstrzelani na miejscu regulował rozkaz NKWD z dnia 3 października 1939r. podpisany przez Ł. Berię. W pkt. 4 tego dokumentu zawarto następującą dyrektywę: „kadrę wywiadu i kontrwywiadu, żandarmów i służbę więzienną, funkcjonariuszy policji osadzać w obozie ostaszkowskim obwodu Kalinińskiego”. W dalszej części rozkazu polecono: „W czasie kontroli dokumentów oraz selekcji jeńców wojennych należy wziąć pod uwagę, że wielu z nich, zwłaszcza wywiadowcy, kontrwywiadowcy, policjanci... będą ukrywali swoje prawdziwe oblicze, w niektórych zaś przypadkach będą posiadać sfałszowane dowody osobiste. Zadanie polega na tym, aby nie dopuścić do zwolnienia z obozów nikogo spośród wymienionych kategorii jeńców pod postacią zwykłego żołnierza. W listopadzie 1939r. obaj agresorzy dokonali niewielkiej liczbowo wymiany jeńców. W związku z tym K. Woroszyłow pismem z dnia 16 października  1939r. określił tryb postępowania z jeńcami przekazywanymi przez stronę niemiecką: „Pracowników wywiadu, kontrwywiadu, żandarmów, oficerów , członków służby więziennej i policjantów  -  przekazywać   organom    NKWD   w celu osadzenia w obozach. 
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Policjantów jako szczególnie kontrrewolucyjny element grupowano w obozie w Ostaszkowie. Obóz ten charakteryzował się bardzo ciężkimi warunkami bytowymi. W pierwszym okresie gdy osadzeni tam byli także żołnierze Wojska Polskiego, policjantów, strażników więziennych, innych funkcjonariuszy państwowych i osadników wojskowych umieszczano w piwnicach, izolując ich od żołnierzy. Do lutego 1940r. trwały tam intensywne rozpracowywania, w celu rozpoznania stosunku jeńców m.in. do Związku Radzieckiego. Specjalne zespoły śledcze NKWD w trakcie przesłuchań ze stosowaniem różnych metod przymusu i terroru starały się uzyskać od policjantów informacje istotne z punktu widzenia agresora. Przy okazji prowadzono masową indoktrynację oraz typowano kandydatów na kolaborantów. W jednym ze wspomnień ocalałego jeńca tego obozu zawarta jest następująca charakterystyka całej populacji jeńców: „Stosowane przez bolszewików szykany, maltretowanie oficerów, wygłaszanie w czasie przemówień politruków brednie, w znacznym stopniu podnosiły nastroje w szeregach policji... Każde święto, czy uroczystość państwową, starano się obchodzić godnie. Na czapkach wielu oficerów i szeregowych pokazały się z powrotem orzełki, przyszywano dystynkcje. W lutym 1940r. władze NKWD dokonały oceny politycznej jeńców obozu w Ostaszkowie uznając, że oficerowie, policjanci i wyżsi i urzędnicy państwowi w absolutnej większości są aktywnymi kontrrewolucjonistami, zwolennikami odrodzenia Polski. Do ich grona zaliczali się także policjanci kaliscy. W końcu grudnia 1939r. każdy z nich wysłał do swoich rodzin kartkę pocztową o lakonicznej treści sprowadzającej się do informacji o sobie oraz życzeń  zdrowia , opieki nad dziećmi i wytrwałości. W 1940r. kartki pocztowe już do Kalisza nie docierały.

5. ZAGŁADA.

                 Decyzja   o   zagładzie   jeńców, w   tym  również obozu w Ostaszkowie,







-   16   -


zapadła na posiedzeniu biura Politycznego KC WKP w dniu 5 marca 1940r. W pkt. I „Decyzji” zawarto dyrektywę, aby sprawy znajdujących się  w obozach byłych policjantów, agentów wywiadu, żandarmów ... rozpatrzyć w trybie specjalnym z zastosowaniem wobec nich najwyższego wymiaru kary –rozstrzelania. Likwidacja obozu w Ostaszkowie rozpoczęła się 4 maja, a zakończyła 19 maja 1940r. Jeńców kierowano do transportu w grupach 300 osobowych, po kilku dniach –250 osobowych, wg list nadesłanych do komendanta obozu z Moskwy. Jeńców pod wzmocnionym konwojem dowożono do więzienia w Twerze. Tam grupami sprowadzono ich do pomieszczenia zwanego czerwonym kącikiem, gdzie przeprowadzono rewizje osobistą i odbierano jeńcom ich rzeczy osobiste. Następnie jeńca wywoływano do oddzielnego pomieszczenia, przed  którym sprawdzano tożsamość skazanego, zakuwano w kajdanki, po czym wprowadzano go do celi dźwiękochłonnej. Tam zabijano go przez oddanie strzału w tył głowy. Następnie ciało owijano w płaszcz i rano, partiami wywożono zwłoki do odległej od Tweru miejscowości Miedwoje. Zwłoki zrzucano z samochodu bezładnie do uprzednio wykopanych  rowów. Każdej nocy rozstrzeliwano po 250 osób- od godz. 20.00 do wczesnych godzin rannych. Dowodzący specjalną 30 osobową grupą katów oficer NKWD Błochin meldował do Moskwy, że pierwsze egzekucje wykazały, iż nakazany odgórnie limit 300 straconych nie może być osiągnięty. Kaci nie nadążali bowiem z wykonaniem normy. Zezwolono zatem na tracenie w ciągu jednej nocy ok. 250 osób. Zamordowani posiadali przy sobie niewiele przedmiotów osobistego użytku. Większość znajdowała się w ich bagażach, które wrzucone zostały do oddzielnego, położonego przy dołach śmierci, wykopu. Wśród ponad 6 tys. zamordowanych jeńców Ostaszkowa blisko 5 800 było policjantami. W tej liczbie jest co najmniej 69 policjantów z rejonu obecnego województwa kaliskiego. Śmierć tam poniosło co najmniej 35 policjantów z Komendy Powiatowej w Kaliszu blisko 50 % jej stanu etatowego. 
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6. OKUPACJA NIEMIECKA.


       Zgodnie z obwieszczeniami niemieckich władz okupacyjnych, policjanci którzy powrócili do Kalisza, zostali zobowiązani do zarejestrowania się w Komendzie Policji. Zobowiązano ich do systematycznego meldowania się na posterunku. Począwszy od października 1939 roku policja niemiecka rozpytywała, czy już powrócili z ewakuacji ci z policjantów, którzy np. konwojowali aresztowanych Niemców, wywozili dokumenty tajne lub , jak przod. Sabin Baczyński, uczestniczyli w działaniach skierowanych przeciwko bojówkom dywersantów niemieckich.


       W pierwszym okresie okupacji władze niemieckie stosowały zasadę, że na terenach , które nie będą włączone do Rzeszy czasowo wykorzystane zostaną w ich służbie polskie siły policyjne. Po utworzeniu Generalnej Gubernii wyższy dowódca SS i Policji w GG gen. F.W. Krüger wydał w dniu 30 października 1939 roku odezwę, w której zobowiązał pod groźbą najsurowszych kar wszystkich funkcjonariuszy polskiej policji, znajdujących się w służbie w dniu 1 września 1939 roku do zgłoszenia się w najbliższym urzędzie policji niemieckiej lub starosty niemieckiego. Zarządzenie to odnosiło się także do tych kaliskich policjantów, którzy w tym czasie znajdowali się na terenie GG. Wobec policjantów znajdujących się na terenie wcielanych do Rzeszy zastosowanie miało kolejne rozporządzenie o gratyfikacji dla polskich policjantów, którzy zgodzą się zostać funkcjonariuszami policji granatowej na wschodzie. Zapis o wyrażeniu zgody miał wątpliwy charakter. Funkcjonariusze nie mieli w rzeczywistości wyboru. Wezwany w październiku 1939 roku do komendy policji w Kaliszu post. Franciszek Tabaka już nie powrócił do domu. Po kilku tygodniach dopiero nadesłał list informujący, że jest policjantem w Zamojskiem. Przez okres okupacji pełnił kolejną służbę w Majdanie Sopockim, Tarnowatce i Bełżcu. Rejestrującego się w końcu września 1939 roku Józefa Kaźmierczaka   poinformowano,   że zostanie zawiadomiony o dalszych swoich 
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losach. Pod koniec grudnia 1939 roku otrzymał wezwanie do przyjścia na dworzec kolejowy. Tam spotkał innych kaliskich policjantów i całą grupą zawieziono do Zamościa. Józef Kaźmierczak był tam policjantem przez całą okupację. W 1940 roku przymusowo skierowano kaliskich policjantów do służby w policji granatowej w Kielcach ( np. przod. Władysław Biernacki, post. Aleksander Masałecki) i w Krakowie (np. asp. Kędzior).


       Większość policjantów kaliskich pełniących przymusowo służbę w GG w szeregach Policji Granatowej postawą swoją na tamtym terenie nie sprzeniewierzyła się dobremu imieniu. Zwalczając przestępczość kryminalną w różny sposób pomagali Polakom. Niektórzy z nich np. przod. Burchacki – Komendant Posterunku w Rejowcu, post. Galiński ( Rejowiec), post. Dudziak (Zamość), Józef Kaźmierczak ( Zamość) pomagali partyzantom. Podobnie w Krakowie postępował asp. Kędzior. On także , jako Komendant Posterunku w Bronowicach Małych i w Krakowie otaczał opieką rodziny policjantów z Kalisza, deportowane na tamten teren ( rodzinę przod. Sabina Baczyńskiego, rodzinę przod. Adama Kozłowskiego). 


       Niechlubnym przykładem postawy policjanta polskiego było kolaboracyjne postępowanie przod. W. Braunkala ( Chełm), na którym wykonano wyrok wydany przez Wojskowy Sąd Specjalny AK. Natomiast ostrzeżony o wyroku post. Barczyk zdezerterował i powrócił do Kalisza, gdzie ukrywał się. Represje hitlerowskie w niewielkim zakresie objęły funkcjonariuszy kaliskich. Najtragiczniejsze to aresztowanie w dniu 11 listopada 1941 roku, a więc w dniu Święta Niepodległości przod. Władysława Biernackiego – przymusowo skierowanego do Kielc do służby w Policji Granatowej. Powodem aresztowania było uczestnictwo Władysława Biernackiego w Szeregach Powstańczych w 1918 roku, gdy w składzie Batalionu Pogranicznego wyzwalał spod zaboru niemieckiego Skalmierzyce i Ostrów. Ten fakt aresztujący go Niemcy zaakcentowali ze szczególną mocą. Drugi motyw aresztowania sprowadzał się do  zarzutu  pomagania  Polakom. Władysław Biernacki zamordowany został w 
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obozie koncentracyjnym w Majdanku w dniu 5 marca 1943 roku. Znacznie łagodniej za pomoc Polakom i za „ludzki” stosunek do zatrzymywanych potraktowano post. Franciszka Tabakę i Józefa Kaźmierczaka. Poprzestano bowiem, tylko na ostrzeżeniach.

7. EWAKUACJA RODZIN POLICYJNYCH.


       „Plan wycofania” opracowany przez Sztab Generalny na wypadek agresji niemieckiej uwzględniał 3 strefy kolejnego ewakuowania w głąb terytorium kraju niektórych grup społeczeństwa. W dwóch pierwszych strefach znalazły się m.in. posterunki i komendy policyjne. W pierwszej znajdowały się posterunki nadgraniczne, a w drugiej- cały okręg XI policji.


       Wycofanie (ewakuacja) obejmowało przemieszczenie na Wschód: funkcjonariuszy policji, członków ich rodzin ( na zasadzie dobrowolności), ważniejszych dokumentów i cenniejszych przedmiotów. Rodziny mogły zabrać mienie o wadze do 100 kg na osobę.


       Proces ewakuacji rodzin rozpoczął się 13 sierpnia 1939 roku obejmując rodziny funkcjonariuszy pełniących służbę na posterunkach przygranicznych. W tym samym czasie niektórzy policjanci, lękając się o los najbliższych umieszczali rodzinę ( lub tylko dzieci) poza Kaliszem u krewnych albo u znajomych, tak postąpili m.in. st. post. Piotr Jarzębski i przod. Czesław Staszewski. 


       W dniu 2 września 1939 roku komendant powiatowy wydał rozkaz o ewakuacji rodzin policjantów. Miejscem zbiórki był plac przy starostwie, gdzie przygotowano autobusy i powozy konne dla ewakuujących się oraz samochody ciężarowe do przewiezienia bagaży. Rodziny przydzielone zostały do kilku grup, ale całością kierowała żona przod. Feliksa Borkiewicza. Dysponowała ona stosowaną kwotą pieniędzy oraz listem polecającym, którym okazywała się na  komendach  policji  prosząc  o udzielenie kolumnie ewakuacyjnej stosownej 
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pomocy. Trasa ewakuacji rodzin pokrywała się z trasą przemieszczania się kolumn policyjnych. Kaliskie rodziny kilkakrotnie spotykały swych najbliższych (mężów, ojców) na trasie swej ucieczki np. pod Uniejowem, Łęczycą, Warszawą, Dęblinem, Siedlcami czy Lublinem. Niektóre rodziny policyjne podjęły decyzję  o ewakuacji w dniach następnych, głównie pod wpływem ogólnej paniki spotęgowanej dodatkowo groźbami rozpowszechnianymi przez miejscowych Niemców o represjach za postawę policjantów wobec nich. Rodzina przod.  Czaesława Staszewskiego ulegając tej psychozie ewakuowała się w dniu 3 września 1939 roku z grupką PCK, a żona post. Piotra Szypury wynajęła podwodę i podążała za mężem w kierunku Warszawy.


       W dniu 2 września rozpoczęła się także ewakuacja rodzin policyjnych z posterunków położonych na wschód od Kalisza. Ewakuowanych podwożono podwodami do ustalonych punktów zbiórek, skąd w liczniejszej grupie, samochodami, podążały w kierunku koncentracji policji- w rejon Kowal – Równo.


       Najpóźniej w dniu 3 września 1939 roku ewakuowała się rodzina policyjna z Pleszewa, kierując się na wynajętych podwodach w stronę Warszawy. Za Łęczycą w wyniku bombardowań wszystkich kolumn ewakuacyjnych i uciekinierów grupa kaliska „rodziny policyjnej” rozdzieliła się, niektóre kierowały się do Warszawy ( np. przod. Władysława Biernackiego).


       Za Dęblinem i dalej grupa kaliska była coraz mniejsza, bowiem wiele rodzin kierowało się na Wschód indywidualnie lub dołączało do innych grup uciekinierów.


       Na ewakuacyjnym szlaku kaliskie rodziny policyjne doświadczyły skutków nalotów niemieckich, w wyniku czego np. pod Uniejowem ranna została żona przod. Władysława Biernackiego, zagubiła się jego córka Bożena, ranny został syn  st. post.  Walentego   Ugornego  (  zmarł   we   wrześniu   1939   roku   pod 
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Równem). Pod Dęblinem wiele rodzin straciło swe bagaże – spalone w wyniku bombardowania rejonu przeprawy.


       Na wschodnich z kolei terenach rodziny te odczuły na ogół nieprzychylny im, a czasami wręcz wrogi stosunek Białorusinów i Ukraińców.


       Po 17 września 1939 roku spotęgował się dramat tych rodzin, gdyż po dotarciu do celu ( Kowel, Równe, Zaleszczyki) nie tylko nie spotkali swych najbliższych ( mężów, ojców), ale o losie policjantów na tych terenach dowiadywali się od przygodnie spotkanych osób. Niejednokrotnie byli również świadkami stosunku do policjanta polskiego ( rozpoznawanego z uwagi na występowanie w mundurze) bojówek nacjonalistycznych, radzieckich patroli wojskowych i NKWD.


       Inne rodziny dotarły tylko w okolice Białej Podlaskiej, Międzyrzecz czy Siedlec i zatrzymane zostały już w strefie okupacji radzieckiej.


       Jedne i drugie niezwłocznie podejmowały decyzje o powrocie do Kalisza. Dramat tych rodzin polegał także na tym, że były one całkowicie nieprzygotowane do ucieczki tym razem na Zachód i to w sytuacji, gdy miały świadomość tragicznego losu swych najbliższych ( obóz jeniecki, poległ, bojówki nacjonalistyczne). Dla wielu rodzin ewakuacja w obu kierunkach trwała 5-6 tygodni.

8. DEPORTACJA I INNE SYTUACJE POLICJANTÓW I ICH RODZIN PODCZAS OKUPACJI HITLEROWSKIEJ.


       Deportacja do Generalnej Guberni ludności polskiej z terenów wcielonych do Rzeszy była częścią eksterminacyjnej polityki okupanta wobec ludności polskiej. Tą formą represji objęte zostały m.in. rodziny policjantów kaliskich. Już w pierwszych transportach w 1940 roku policja niemiecka w Kaliszu wyznaczyła do wywiezienia do Krakowa te rodziny, z których policjanci w szczególny    sposób   byli  efektywni w walce z dywersją niemiecką. Do takich 
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zaliczyli m.in. rodzinę przod. Sabina Baczyńskiego i przod. Adama Kozłowskiego. Później w kieleckie deportowano rodzinę przod. Czesława Staszewskiego.


       W pierwszym okresie okupacji rodziny niektórych funkcjonariuszy zwłaszcza tych, którzy aresztowali Niemców lub konwojowali ich na Wschód były systematycznie „nękane” wizytami policjantów i żandarmów rozpytujących czy dany policjant powrócił z ewakuacji – m.in. rodziny: przod. Sabina Baczyńskiego, post. Michała Bindugi i post. Piotra Szypury. Inne rodziny pozostawały w zainteresowaniu gestapo w związku z uczestnictwem policjanta w Powstaniu Wielkopolskim ( np. rodzina przod. Władysława Biernackiego).


       Wiosną 1940 roku gestapo zatrzymało i poddało torturom żonę przod. Władysława Biernackiego – Zofię, którą słusznie poniekąd podejrzewali o kontynuowanie działalności w niepodległościowej organizacji „ Strzelec”. Gestapo przerwało postępowanie przeciwko niej za wyrażenie zgody przez jej męża na pracę w Policji Granatowej w Kielcach. Od lata 1940 roku rodzina przod. Władysława Biernackiego wznowiła działalność konspiracyjną, pomagając partyzantom, m.in. przygotowując dla nich środki opatrunkowe.


       W 1943 roku żandarmeria z posterunku w Kamieniu zatrzymała żonę post. Piotra Szypury i za handel mięsem ( posiadała przy sobie znaczną ilość) skazana została na karę 1,5 roku więzienia. Wyrok ten odbyła w więzieniu dla kobiet w Rawiczu.


       Syn post. Stanisława Patasińskiego – Roman, lat 20, został przez Niemców rozstrzelany.


       Synowie policjantów kaliskich post. Jana Ciąża i Górczyńskiego – byli żołnierzami Armii Krajowej. Zginęli w trakcie Powstania Warszawskiego.
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9. EPILOG.


       Powojenne losy kaliskich policjantów II Rzeczypospolitej były różne. Niektórzy odpowiadali przed Sądem Karnym za kolaborację z okupantem ( np. za okres służby w GG w Kielcach – post. Pierzgolski). Inni w okresie represji stalinowskich skazani zostali za „faszyzację kraju” w latach do 1939 r. – gdyż będąc funkcjonariuszami wydziału śledczego (pionu politycznego) rozpracowali środowisko komunistyczne. Za tę działalność kierownik tego pionu Michał Drytkiewicz skazany został na karę 10 lat wiezienia, a jego podwładny Józef Kaźmierczak otrzymał wyrok 15 lat więzienia.


       W więzieniu UB w Kaliszu poddany został intensywnemu śledztwu b. policjant przod. J. Ferdynus. 


       Represja polityczna tego okresu, za służbę ojca w policji (do września 1939r.), obejmowała jego dzieci. Kilku synów byłych policjantów zostało usuniętych z wojska (dot. przod. Sabina Baczyńskiego, post. Bolesława Szelca), inni np. post. Michała Bindugi – skierowani zostali do odbycia służby wojskowej w batalionach roboczych w górnictwie i budownictwie. Syn st. post. Walentego Ugornego, którego w 1946 r. w Szczecinie skazano za szpiegostwo (po 1956 r. został zrehabilitowany), usłyszał w uzasadnieniu wyroku, że okolicznością był fakt, iż ojciec był policjantem. Formą represji za pracę ojca w przedwojennej policji były trudności z kontynuowaniem nauki w szkołach podstawowych i średnich oraz wyższych, z możliwością otrzymania wybranej przez siebie pracy (dzieci st. post. Walentego Grocholskiego , st. przod. Józefa Rapalskiego) oraz (do 1956 r.) z awansem zawodowym.
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10. BIOGRAMY NIEKTÓRYCH FUNKCJONARIUSZY POLICJI 

PAŃSTWOWEJ.


       Baczyński Sabin, ur. 24 grudnia 1891 r. w Kol. Mioduchówka k. Bobrójska,  nauczyciel, legionista, uczestnik wojny polsko – bolszewickiej, w policji od 1920 r. Służbę rozpoczął w m. Korzeniew, gm. Mycielin, pow. Kalisz, następnie pracował w posterunku w Opatówku, a w 1927 r. został komendantem posterunku w Iwanowicach. W 1939 r. został przeniesiony do Kalisza, w lipcu 1939 r. został awansowany na stopień przodownika. Latem 1939 r. aktywnie uczestniczył w rozpracowaniu niemieckich grup dywersyjnych i z tego powodu jesienią tegoż roku był poszukiwany przez policję  niemiecką. NKWD ujęło go w okolicy Tarnopola. Osadzony w obozie w Ostaszkowie, zamordowany w Twerze. 


       Biernacki Władysław, ur. 27 kwietnia 1896 r. w Łodzi, tapicer. W dniu 11 listopada 1918 r. ochotniczo wstąpił do organizującego się w Kaliszu pułku Wojska Polskiego. W jego szeregach uczestniczył w walce z Niemcami w trakcie Powstania Wielkopolskiego. Od 15 czerwca 1919 r. w składzie 29 PSK brał udział w wojnie polsko – bolszewickiej, początkowo na froncie małopolskim, a później litewsko – białoruskim. Ranny w sierpniu 1920 r., służbę w policji rozpoczął od 1 grudnia 1921 r. na stanowisku posterunkowego w Kaliszu. W 1927 r. awansowany został na stopień przodownika. Aktywnie uczestniczył w zwalczaniu dywersji niemieckiej, dlatego po powrocie z ewakuacji przez pewien czas ukrywał się bojkotując zarządzenie władz okupacyjnych o obowiązkowym zarejestrowaniu. Ujawnił się  w marcu 1940 r., gdyż był to warunek zwolnienia żony Zofii, której Niemcy zarzucali konspiracyjną działalność w organizacji „Strzelec”. Zmuszony został do przyjęcia służby w Policji Granatowej w Kielcach (czerwiec 1940 r.). Cała jego rodzina   włączyła   się   tam   w   prace   na   rzecz  pomocy partyzantom m. in. 







-   25   -

 
przygotowując materiały opatrunkowe, kolportując gazetki konspiracyjne oraz udzielając schronienia partyzantom.


W dniu 11 listopada 1941 r. Władysław Biernacki został aresztowany w związku „z wrogim stosunkiem do państwa niemieckiego”. Został osadzony w miejscowym więzieniu, a po roku wysłany do obozu Majdanek. Tam w dniu 5 marca 1943 r. został stracony. 


       Binduga Michał, ur. 18 września 1899 r. ochotnik WP, brał udział w wojnie polsko – bolszewickiej, dostał się do niewoli, uciekł z obozu jenieckiego w Ostaszkowie. W 1925 r. wstąpił do policji, po ukończeniu szkoły policyjnej w Łodzi został w dniu 27 czerwca 1926 r. skierowany do służby w Kaliszu, starszy posterunkowy.


W dniu 3 września 1939 r. jako jeden z ostatnich kaliskich policjantów przystąpił do wykonania zadania służbowego – konwojowanie na Wschód grupy aresztowanych Niemców. Po ich uwolnieniu skierował się do Łucka. Dotarł do Równego gdzie został ujęty przez NKWD. Osadzony został w obozie w Ostaszkowie, a następnie zamordowany w Twerze. 


       Grocholski Walenty, ur. 3 stycznia 1892 r., jako ochotnik walczył w wojnie polsko – bolszewickiej, kawaler Krzyża Virtuti Militari. Po zdemobilizowaniu wstąpił do policji, po ukończeniu szkoły dla posterunkowych dostał przydział do służby w posterunku nad granicą polsko – niemiecką w m. Gola k. Bolesławca, starszy posterunkowy. W bliżej nieznanych okolicznościach został ujęty przez NKWD. Osadzony został w obozie w Ostaszkowie, a następnie zamordowano go w Twerze. 


       Jarzębski Piotr, ur. 18 października 1891 r. w Niechcicach k. Piotrkowa. W listopadzie 1918 r. wstąpił do tworzonej w Piotrkowie milicji miejskiej. W 1925 r.   został   przeniesiony   do   Kalisza, starszy posterunkowy, często pełnił 
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służbę w grupie konwojowej. W dniu 2 września 1939 r. ewakuował się wraz z zasadniczą grupą policjantów. Był jednym z tych, którzy na sugestię aby zdjąć mundur odpowiedział „nie splamię munduru”. Ujęty przez NKWD w okolicach Równego. Osadzony został, tak jak pozostali w obozie „filtracyjnym” w Szepietówce, a następnie w Ostaszkowie. Zamordowany został w lochach więzienia NKWD w Twerze. 


       Kaźmierczak Józef, ur. 6 marca 1899 r. w m. Góra k. Żelazowa pow. Kalisz. Od 11 listopada 1918 r. jako ochotnik POW służył w Sztabie Wojskowym Ziemi Kaliskiej, a następnie w straży obywatelskiej. Ochotniczo zgłosił się na front w wojnie polsko – bolszewickiej. W 1919 r. walczył w Małopolsce na kierunku Lwów – Zbrucz, a następnie w składzie X dywizji na kierunku wileńskim. Zdemobilizowany w 1922 r. W roku następnym 1923 – wstąpił do policji w Kaliszu. Po ukończeniu szkoły posterunkowych pełnił służbę w policji mundurowej. Od 1927 r. przeniesiony został do wydziału śledczego, pionu politycznego. Zajmował się rozpracowywaniem m.in. organizacji komunistycznych. Od 1938 r. skoncentrował swą działalność na tropieniu agentów i dywersantów niemieckich, aktywny w aresztowaniu najbardziej niebezpiecznych nacjonalistów niemieckich. Pod koniec grudnia 1939 r. został wysłany do Zamościa do służby w Granatowej Policji. Współpracował tam ze wszystkimi organizacjami konspiracji antyhitlerowskiej. Za czas służby w PG został zrehabilitowany. Za okres służby w policji politycznej został w 1951 r. skazany na 15 lat więzienia. 


       Kowalczyk Józef, ur. 12 listopada 1884 r. w m. Cielce, pow. Kalisz, służbę w policji w Kaliszu rozpoczął 20 października 1919 r. W roku następnym ukończył kurs posterunkowych i przeniesiony został do służby na Wileńszczyznę. W 1926 r. powrócił do Kalisza, był st. posterunkowym w służbie  mundurowej – zewnętrznej. Z uwagi na kontuzję przeniesiony został do 
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pracy w komendzie. W dniu 1 września 1939 r. ewakuował się z grupą dowodzona przez przod. Józefa Jabłońskiego, konwojującą internowanych Niemców. Ujęty został przez NKWD w okolicach Kowla, osadzony w Ostaszkowie, następnie zamordowany w Twerze. 


       Kozłowski Adam, ur. 24 grudnia 1888 r. w Kaliszu, w milicji miejskiej w Kaliszu pełnił służbę od listopada 1918 r., w latach dwudziestych przeniesiony został do wydziału śledczego, zajmował się m. in. daktyloskopowaniem. Przodownik. Bezpośrednio przed wybuchem wojny przygotowywał dokumenty tajne celem ich wywiezienia do Kowla. Tam też został ujęty przez NKWD. Osadzony w Ostaszkowie, zamordowany w Twerze. 


       Rapalski Józef, ur. 18 sierpnia 1887 r. w m. Kakawa, pow. Kalisz. W 1919r. służył w Wojsku Polskim, brał udział w wojnie polsko – bolszewickiej. Po demobilizacji rozpoczął w 1923 r. służbę w policji. Ukończył szkołę szeregowych policji w Sosnowcu. W latach 1923 – 1926 był posterunkowym w Iwanowicach, w latach 1926 – 1930 komendantem posterunku w Choczu, w latach 1930 – 1937 komendantem posterunku w Brzezinach i w latach 1937 – 1939 był komendantem posterunku w Koźminku, starszy przodownik. Podczas okupacji ujęty został przez NKWD w Równem, osadzony w Ostaszkowie, następnie zamordowany w Twerze. 


       Stankiewicz Gustaw, ur. 9 listopada 1908 r. Po odbyciu zasadniczej służby wojskowej rozpoczął w dniu 16 lutego 1932 r. służbę w policji. Ukończył Szkołę Fachową dla Szeregowych w Mostach Wielkich k. Lwowa. Od sierpnia 1932 r. pełnił służbę w Kaliszu, w charakterze posterunkowego. W 1938 r. przeniesiony został do pracy w wydziale śledczym, st. posterunkowy. W   związku   z   ewakuacją   otrzymał   zadanie   wywiezienia i zabezpieczenia 
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materiałów tajnych. Ujęty został przez NKWD w okolicach Kowla. Osadzony w Ostaszkowie, zamordowany w Twerze.


       Staszewski Czesław, ur. 24 stycznia 1891 r. Od 1918 r. służył w Wojsku Polskim, uczestnik wojny polsko – bolszewickiej. W końcu 1920 r. został policjantem. Służbę rozpoczął w posterunku w Choczu, w końcu lat dwudziestych został przeniesiony do Kalisza, przodownik. Służbę pełnił w posterunku Tyniec. Ewakuował się w dniu 1 września 1939 r. w grupie konwojującej internowanych Niemców. Ujęty został przez NKWD w okolicy Równego. Osadzony w obozie w Ostaszkowie, zamordowany w Twerze. 


       Stefanowski Stanisław, ur. 1920 r. wstąpił do policji w Kaliszu. Pełnił służbę w charakterze posterunkowego. W 1926 r. ukończył Szkołę Posterunkowych zorganizowaną w Kaliszu. Stopień służbowy – posterunkowy. W dniu 31 sierpnia 1939 r. konwojował grupę aresztowanych Niemców do obozu w Berezie Kartuskiej. W okolicach Brześcia n/ Bugiem został prawdopodobnie ujęty przez NKWD. Osadzony został w obozie w Ostaszkowie, a następnie zamordowany w Twerze. 


       Szelc Bolesław, ur. 12 maja 1899 r. W okresie wojny polsko – bolszewickiej był żołnierzem 9 p. ułanów w Trembowoli. Od 1923 r. pełnił służbę w policji konnej, a po jej rozwiązaniu (w 1926 r.) został posterunkowym w m. Uwisła pow. Kopczyńce, woj. tarnopolskie. Spodziewając się agresji Armii Czerwonej (na 2 - 3 dni wcześniej miejscowa ludność znała datę ataku), w dniu 17 września 1939 r. wcześnie rano wywiózł rodzinę na wioskę, a sam powrócił na posterunek. Tego dnia został aresztowany i osadzony w więzieniu w Ostaszkowie. W czerwcu 1941 r. przeniesiono go do więzienia w Berdyczowie, do celi, w której przebywało 140 więźniów. Po wybuchu wojny niemiecko   –   radzieckiej   w   dniu   5   lipca  1941 r. NKWD podpaliło obiekt 
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więzienny, a na wydostających się  z cel więźniów miotało zapalonymi przedmiotami i polewało ich benzyną. Bolesław Szelc biegł do wyjścia z obiektu w palącym się na nim ubraniu. Przy wyjściu z budynku do więźniów strzelano z karabinów maszynowych. Bolesław Szelc zginął w więzieniu w Berdyczowie w dniu 5 lipca 1942 r. (relacja świadka, współwięźnia, w liście adresowanym do syna Jana Szelca).


       Szelc Kalikst, ur. 1896 r. W okresie wojny polsko – bolszewickiej był żołnierzem 9 p. ułanów w Trembowoli. Po demobilizacji wstąpił do policji konnej. Po jej rozwiązaniu ( w 1926 r.) został komendantem komendy powiatowej w m. Kopczyńce, woj. tarnopolskie. Przodownik. W dniu 17 września 1939 r. został aresztowany przez NKWD. Tak jak i innym policjantom  kresów postawiono mu zarzut działalności na szkodę narodu ukraińskiego i ruchu robotniczego, i osadzono w więzieniu w Czortkowie. Został skazany na karę obozu. Zwolniony na mocy umowy polsko – radzieckiej z 1941 r. Do 1943 r. na terenie Kazachstanu, dokąd w 1940 r. deportowano jego rodzinę, prowadził szkołę dla dzieci polskich. W 1943 r. ponownie aresztowany w związku z akcją paszportyzacji oraz za „antyradziecką działalność”. Po aresztowaniu ślad po nim zaginął. Rodzina powróciła do Polski w 1946 r.


       Szurmiński Stanisław, ur. 8 maja 1890 r. w m. Kurza, gm. Pamięcin, pow. Kalisz. Był żołnierzem Korpusu Polskiego gen. Józefa Dowbora – Muśnickiego. W styczniu 1919 r. wstąpił do służby w policji konnej w Kaliszu. Od 1926 r., po rozwiązaniu tej formacji, został posterunkowym. Ewakuował się w dniu 1 września 1939 r. Starszy posterunkowy. Na ewakuacyjnym szlaku usiłował wykonywać zadania służbowe, m. in. regulować ruchem kolumn, utrzymać na drogach porządek, itp. W bliżej nieznanych okolicznościach został ujęty przez NKWD, osadzony w obozie w Ostaszkowie, a następnie zamordowany w piwnicy więzienia NKWD w Twerze. 
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       Szypura Piotr, ur. 29 kwietnia 1898 r. Brał udział w wojnie polsko – bolszewickiej. Był ranny. Po zdemobilizowaniu wstąpił w 1923 r. do służby w policji. Został posterunkowym w Cekowie, gm. Kalisz. Latem 1939 r. uczestniczył w rozpracowaniu środowiska zamieszkałych Niemców m. in. w Morawinie. W dniu 2 września 1939 r. aresztował niektórych z nich, a w dniu następnym konwojował ich do Berezy Kartuskiej. Po zwolnieniu internowanych skierował się na Łuck. Ujęty został przez NKWD w Równym. Następnie poprzez inne obozy, tak jak pozostali policjanci, znalazł się w obozie w Ostaszkowie. Zamordowany został w więzieniu NKWD w Twerze.


       Tabaka Franciszek, ur. 2 października 1892 r. W 1919 r. wstąpił do policji w Kaliszu. Ukończył kurs posterunkowych. Przez cały okres międzywojenny pełnił służbę patrolową lub konwojową. Rozgłos zdobył ujęciem 2 przestępców kryminalnych – braci Pachołków. Ewakuował się w dniu 1 września 1939 r. Dotarł do linii rozgraniczającej wojska niemieckie od Armii Czerwonej, skąd powrócił 2 października 1939 r. do Kalisza. W listopadzie 1939 r. dostał wezwanie do stawienia się w posterunku policji niemieckiej skąd nie powrócił. Niemcy wywieźli go do Generalnej Guberni celem podjęcia przez niego pracy w Policji Granatowej. Był posterunkowym w Majdanie Sopockim., Tarnowatce, Bełżcu. Służbę pełnił do 20 lipca 1944 r. Ułożył poprawne stosunki z miejscową ludnością oraz współpracował z oddziałami partyzanckimi. Kilkakrotnie ostrzegany był przez dowódcę posterunku żandarmerii niemieckiej, że prezentuje zbyt ludzką, tj. propolską postawę. W 1945 r. powrócił do Kalisza. Zmarł w 1964 r. 


       Zakrzewski Józef, ur. W 1890 r. pod Wołominem. Służbę wojskową pełnił w pododdziale ochrony Józefa Piłsudskiego. Po zdemobilizowaniu w 1924 r. podjął służbę w policji. Był posterunkowym w wielu miejscowościach, a od 1938 r. pełnił służbę w m. Obzyr, pow. Kamień Koszyrski. Do 16 września 
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1939 r. służba w posterunku toczyła się normalnym trybem. W dniu 17 września 1939 r. rano, posterunek został opanowany przez uzbrojoną grupę miejscowych nacjonalistów, którzy puścili wolno rozbrojonych policjantów. Policjanci, w tym także starszy posterunkowy Józef Zakrzewski, udali się do komendy powiatowej, gdzie nakazano im odbicie posterunku. Po powrocie w dniu 18 września 1939 r. zostali aresztowani przez NKWD i osadzeni w więzieniu w Kowlu. W marcu 1940 r. więźniów-policjantów, w tym także Józefa Zakrzewskiego, wywieziono do obozu w Ostaszkowie. Jego rodzina została w następnym miesiącu deportowana do Kazachstanu. Powróciła do Polski po 6-ciu latach. Józef Zakrzewski – starszy posterunkowy PP, został zamordowany przez NKWD w Twerze.


       Żelaziński Józef, ur. 29 października 1896 r. w m. Grablin k. Lichenia, pow. Konin. Przed 1914 r. był emigrantem na terenie USA. Od 1916 r. został ochotnikiem w wojsku polskim we Francji pod dowództwem gen. Stanisława Hallera. Od 1919 r. w składzie tej jednostki walczył w wojnie polsko – bolszewickiej. Po jej zakończeniu pełnił służbę w ochronie granicy wschodniej. Od 1924 r. służył w policji w posterunku Mołodeczno, Nowe Troki oraz Ostrów k. Wilna. Stopień – przodownik. W dniu 17 września 1939 r. udał się w kolumnie policyjnej na ewakuacje w kierunku granicy polsko – litewskiej. W dniu 20 września 1939 r. został ujęty przez NKWD i wraz z innymi policjantami polskimi został osadzony w więzieniu w Wilnie. W październiku 1939 r. NKWD, opuszczając Wilno, wywiozło wszystkich aresztowanych policjantów do obozu w Ostaszkowie. W maju 1940 r. Józef Żelaziński został zamordowany w więzieniu w Twerze. Rodzina Józefa Żelazińskiego została w dniu 13 kwietnia 1940 r. deportowana do północnego Kazachstanu, skąd do kraju powróciła w 1946 r. 
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11. Wykaz    funkcjonariuszy     Policji    Państwowej   z  tereniu województwa 

      kaliskiego, którzy zostali zamordowania przez NKWD w Twerze, w więzieniach i obozach w latach 1939 – 1944.

1. przod. 
Baczyński 

Sabin 

Kalisz 
lat 49

2. post. 

Binduga 

Michał 
Kalisz 
lat 42

3. przod. 
Borkiewicz 

Feliks 

Kalisz 
lat 42

4. st. przod. 
Brzeg 


Czesław 
Kalisz 
lat 40

5. post. 

Bzymek 



Pleszew 

6. przod. 
Chojecki 

Władysław 
Kalisz 
lat 43

7. post. 

Ciężarek 

Jan 

Kalisz 
lat 49

8. kpr. pchor. 
Danielewicz

9. funkcj. 
Dobrowolski 
Władysław 
Kalisz 
lat 44

10. post. 

Domański 

Józef 

Kalisz 
lat 42

11. st. post. 
Dominiczak 

Jan 

Pleszew 
lat 38

12. funkcj. 
Fajfer 


Marcin 
Kępno 
lat 53

13. post. 

Figan 


Stanisław 
Pleszew 
lat 44

14. przod. 
Francuskiewicz 
Walenty 
Ostrów Wlkp.lat 56

15. st. post. 
Gałyga 

Andrzej 
Godziesze 
lat 60

16. funkcj. 
Górowski 

Józef 

Kalisz 

17. st. post. 
Grocholski 

Walenty 
Wieruszów 
lat 48

18. przod. 
Jabłoński 

Józef 

Kalisz 
lat 43

19. st. post. 
Jarzębski 

Piotr 

Kalisz 
lat 49

20. post. 

Jóźwiak 

Stanisław 
Pleszew 
lat 51

21. przod. 
Kalita 


Edward 
Grabów 
lat 41

22. post. 

Karolak 

Stanisław 
Kalisz 
lat 47

23. st. post. 
Karwiński 

Franciszek 
Jarocin 
lat 53

24. st. post. 
Kołoszczyk 

Mateusz 
Wieruszów

25. post. 

Kosiorek 

Antoni 
Ostrów Wlkp.lat 30
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26. st. post. 
Kowalczyk 

Józef 

Kalisz 
lat 56

27. przod. 
Kozłowski 

Adam 

Kalisz 
lat 52

28. post. 

Koźba 

Wacław 
Kalisz 
lat 37

29. post. 

Kulesza 



Kalisz 

30. funkcj. 
Kuś 




Kalisz

31. post. 

Lange 

Władysław 
Pleszew 
lat 35

32. st. post. 
Ledziński 

Wiktor 
Wieruszów 
lat 50

33. post. 

Leśniewski 

Bernard 
Staw 

lat 28

34. przod. 
Lewandowski 
Leon 

Ostrów Wlkp.lat 55

35. funkcj. 
Łopatka 

Antoni 
Ostrów Wlkp.lat 51

36. st. post. 
Łuczak 

Michał 
Kępno 
lat 49

37. st. post. 
Matecki 

Stanisław 
Kotlin 
lat 60

38. post. 

Miazga 

Hieronim 
Koźminek 
lat 41

39. st. przod. 
Michalczyk 

Antoni 
Krotoszyn 
lat 50

40. st. post. 
Mikołajczyk 

Piotr 

Kalisz 
lat 52

41. post. 

Mokrosiński 

Tomasz 
Brzeziny 
lat 42

42. funkcj. 
Nowak 

Teofil 

Wieruszów 
lat 57

43. st. post 
Ogrodowicz 

Jan 

Kępno 
lat 51

44. przod. 
Olszewski 

Mieczysław 
Ostrów Wlkp.lat 41

45. funkcj. 
Owczarski 

Wojciech 
Ostrów Wlkp.lat 51

46. post. 

Pawłowski 

Stefan  
Kalisz 
lat 43

47. st. post. 
Pełka 


Bogumił 
Ostrów Wlkp.lat 51

48. st. post 
Pluciński 

Florian 
Opatówek 
lat 31

49. st. post 
Potasiński 

Stanisław 
Goszczanów 
lat 50

50. funkcj. 
Pułkownik 

Stefan 
Ostrów Wlkp.lat 49

51. st. przod 
Rapalski 

Józef 

Koźminek  
lat 43

52. st. post 
Różański 

Czesław 
Kalisz 
lat 46

53. st. post 
Stankiewicz 

Gustaw 
Kalisz 
lat 32

54. przod. 
Staszewski 

Czesław 
Kalisz 
lat 49
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55. post. 

Stefanowski 

Stanisław 
Kalisz 
lat 48

56. st. przod. 
Szewczyk 

Józef 

Wieruszów 
lat 42

57. st. post. 
Szurmiński 

Stanisław 
Kalisz 
lat 50 

58. post. 

Szypura 

Piotr 

Ceków 
lat 42

59. st. przod. 
Trzciński 

Stanisław 
Ostrów Wlkp.lat 45

60. funkcj. 
Tyczyński 

Andrzej 
Kępno 
lat 42

61. st. post. 
Ugorny 

Walenty 
Kalisz 
lat 58

62. st. post. 
Urbański 

Jan 

Pleszew 
lat 34

63. post. 

Walaszczyk 

Leon 

Kępno 
lat 29

64. post. 

Wiśniewski  



Staw

65. post. 

Zawadzki 

Stefan 
Kalisz 
lat 34

66. post. 

Zbaraszewski 
Edmund 
Ostrów Wlkp.lat 34

67. st. post 
Zdunowski 

Stanisław 
Kalisz 
lat 54

68. post. 

Ziółkowski 

Antoni 
Krotoszyn 
lat 34

69. przod. 
Juszczyk

Piotr 

Stawiszyn
lat 43 




12. Wykaz   funkcjonariuszy    Policji     Państwowej    spoza   woj.   kaliskiego 

      zamordowanych     przez    NKWD   w    latach    1939  –  1944 (tablice z 
ich nazwiskami znajdują się przy Pomniku Katyńskim w Kaliszu).

1. przod. 
Ejsmont 
Benedykt

2. przod. 
Gierkowski 
Józef 





lat 41

3. przod. 
Gierowski 
Józef 

Gniezno 


lat 41

4. przod. 
Kruszelnicki 
Karol 

Koprzyce(woj. tarnopolskie) 
lat 35

5. st. post. 
Leszczyński 
Stanisław 
Zdołbunów (woj.wołyńskie)
lat 40

6. st. post. 
Majchrzak 
Józef 





lat 39

7. post 

Szczupak 
Franciszek 
Leszno 


lat 29

8. post. 

Szelc 

Bolesław 
Koprzyńce 


lat 41

9. przod. 
Szelc 

Kalikst 
Koprzyńce 


lat 44

10. st. post. 
Zakrzewski 
Józef 

Kamień Koszyrski 

lat 44

11. przod. 
Żelaziński 
Józef 

Ostrów (woj. wileńskie) 
lat 44

